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Córka Rolanda na benefis p. Hoffmann 
musiała być odłożoną z powodu zasłabnię- 
cia p. Szymańskiego. 
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P. Lucyan Siemieński był wczoraj obecnym 
na próbie; Córki, Rolanda. 
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Na benefis panny Julii Kwiatyń Ta 
stawioną będzie tragedya „akrecje ja 
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Nawet w dzienikach wiedeńskich czytamy 
wzmianki ; o „wypadku; jaki; spotkał p. Szy- 
mańskiego na pięrwszem, ŁSSE LSK „Sy- 
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| Poznań. W tęatrze odegrano w sobotę pię- 


ćioaktową komedyą Mosera, „Ultimo“, w prze- 
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A jaki to był ten niemiecki teatr? Boże 
ii zmiłuj się! Hołota spędzona z różnych koń- 
© czyn Niemiec, oywilizatorzy najeżdżający kraj, 
według ich prźókonśń, dziki i barbarzyński, 

Budynek, w. którym grywano, była to buda 
drewniana, wystawiona nieopodal po za bra- 
mą jezuicką. W lat kilka pochyliła się tak, 


K iż ją podporami wzmocnić musiano. Rozle- 
(0 głość budynku, dozwalała pomieścić mnogo 
| słuchaczy, a gdyby tylko połowa sali bywała 
€u) zapełnioną, możnaby się; lękać wypadku: 
ST Szczęściem teatr świecił pustkowiem. Przez 


05 cały czas adwentu i wogóle postu, teatr by- 
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Niemiecka trupa na ziemi połskiej, w lat 
kilka po jej zawładnięciu była istną ironią, 
< była rośliną w cudzym ogrodzie, mającą war- 
- tość pokrzywy lub chwastu. Nic dziwnego, że 
„ teatr taki i jeszcze pod takim dyrektorem 

rozpoczął od zasiłku rządowego, a kończył 

suchotami. (Goettersdorf zadłużony po uszy 
dawał aktorom utrzymanie, kai RECE 
4, ło zapłatą równającą się wynagrodzeni 
ch Sa rzemieślniczej. Płacił im po 3 a najle- 


a | zwyczaiłą publiczność poznańską do przekę 
' nania, że w sobotę spodziewać się można. 4 


%: 


“Salvini. Obe 


aa 


"dzie postac 


kiejś poważniejszej karmi duchowej, a taką 
bądź co bądź „Ultimo* -Mosera choć z takim 
zapałem przez publiczność niemiecką przyj- 
mowana,. zem,Zć iem, nie, jesta Wpraw- 


giel, a wreszcie i W Bforadnego” doktora Bru- ' 
nona, mają w sobie wiele szlachetności i pię- 
knie odbijają od reszty osób, całość jednakże, 
a mianowicie koniec nie zadawalnia widza. 


¿Gra artystów jak państwa Terenkoczych (Jer, 
' rzy i Teresa), państwa Doroszyńskich (Lebtecht 
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Wiadomości artystyczić, 
Majątki znakomitych śpiewaczek szacuje 

jeden z dzięnników: amerykańskich w sposób 
następujący: Adelina Patti posiada  kiesę, 
w której mieści się przeszło 1 milion dola- 


rów; Ludwika. Kello REY 200, 000 doląrów, 
lecz jest jeszeże bardzo hds na twarzy 


w gardle; Luca zarabia miesięcznie 


lo wystarczyć na odzież przyzwoitą i 
stium` spoina salonowy. Oczywiście, žė 
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k, ułożoną z powieści 
y temu Krater opowiada w o- 
chydnym swym; „pasz wilu n na Galicyę (Briefe 
über den itzigen Zustand vón Galizien 1786) 
iż zdołał zaledwie wytrzymać przez dwa akty. 
Uciekł z teatru, a nędzna gra aktorów mę- 
czyła jego pamięć przęz długie czasy. Kome- 
dye grywano znośnie przynajmniej. 

W r. 1786 zawarł dyrektor współkę .z ak4: 
torem Hillverdingiem który już pierwej gry- 
wał tutaj z, „powodzeniem. ġ A.l aktor ten 
miał rutynę sceniczną Alda było spodzie- 
wać się polepszenia, skoro obadwaj dyrekto- 
rowię mieli; w; zapasie kilka: tysięcy reńskioły 
długów. 

Na wielkanoc „grano tragedyę Eulalia. Na 
afiszu ©biecano si odznaczyć, a jednak gra 
była niżej wszelki w lkie- | 
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wą. Cokolwiek sobie wyobrazić można poza 
granicą wszelkich g TE njewystudyowanego, 
niezrozumianego, Szo owego i wstrętnego 
w mówieniu. w tonie, mimice, chodzie, dekla- 
macyi, zebranego z dziesięciu najgorszych ąk- 
torek, to wszystko zespoliła w sobie w: sto- 
pniu najwyższym. Za każdym krokiem wymie- 
rzała beztaktownie kwadrat, każda mimika 
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Cena prenuemraty miesięcznej 50 cen. 
„Numer pojedynczy” kosztuje 5 cent. 
Prenumeratę przyjitują : Administracya 
Czasu, przy ulicy Różąnnej Nr. 413 

1/1 Rasa Tostralna. 
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e takowe topnieją jak śnieg = < 
cj Én: Murska jest bogatą, ` 
nie dba jednak o byszłość i żyje jak wra- > d 

żeniąmi dnia dzisiejszego. Titiens przy zna- 
komitym majątku jest wszakże przezorną i 
wspaniałomyślną. Albani zostaje na drodze 
ZOB pawlak: Tai którzy twierdzą, 
E ią już p sea ok achowała krocie, 

bańkructwe bankiera 
Gajmiillera i Spółki; Piolimini zebrała 50,000 
funt. szt. w ciągu 6 lat, wyszła zą mąż za 
pewnego markiza i wystąpiła z teatru. Po- 1 
wyższy, wykaz dowodzi, iż stanowisko „diwy* 
wcale jest pópłatnem na ziemi. Szłłęśliwe 
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87 roku i utrata synów, Wiktor Hugo 


do pióra. Niedawno wyszły ` 
z pod prasy dwa pierwsze tomy pamiętników . ` 
jego, którym nadał tytuł: „Słowa i Czyny =" 
i Słowa“. Równocześnie twórca „Nędzników*, ` 
pracuje nad nowym poematem: „Sprawiedliwe 
gniewy*, który ma być dopełnieniem „Stra- 
sznego roku*, a obok tego wykończa cały 
cykl dramatów powiązanych jedną zd histo- 
ryozoficzno-moralną. 
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Podobnie przedstawił się Hiillverding w roli ` 
księcia, postać nędzna, drewniana, bez żadne- ` 
go wyrązu. Jakim był współdyrektorem, takim 
i tragicznym aktorem. í) 

W krótki czas potem, grano sławną naów- 
czas dramę „Taczka occiśrza*, którą później © ; 
w Warszawie wystawił świetnie Bogusławski. j ko 

Sztuka ta była popisową aktora Hilferdin- 
ga i rzeczywiście do niej się nadawał. 
Krógerowa podobała się w rolach niewiast ¿° 
złośliwych i wyniosłych. Oddawała dobrze 

;;osoby wyższego towarzystwa. Chód jej szla- 
chetny, naturalny, ruchy rąk udatne, dekla- 
macya odpowiednia. Zgoła, BAL aktorka. 2. 
Steiner grywał role kochank € ; 
Fo z głosem przyjemnym, grywał 
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Marcin Licki — — — — Pan Wojdałowicz. Telesfor — — — —  —- Pan Ignatowski. A 
Pani Licka — — — — — Pani Wolska. Józef — — — — —- — Pan Galasiewicz. iz 
Pani Krzycka — — ~~ — P. Kwiatkowska. Garęon— — — — — — Pan Bogucki. 8 
Panna Emilia — — — Panna Solska. Pokojowa =- — — — — Panna Kwiecińska. de 
Pan Anzelm Tarapacki, sca Lampiarz — — — — — Pan Słonarski. XŚ 
kamienicy w Warszawie — — Pan Roman. | Rzecz dzieje się u wód krajowych. Safe 
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Krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami pa W. L. Anczyca O 
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Ozesław 'Orlewicz, właściciel wsi Pan Roman. Salusia, jego córka — — — Panna Reno. p” 
Anastazya z Orlewiczów Snieżkowa Pani Kwiecińska. Błażek | Sarobe ~ 77 775, Pan Galasiewicz. i ou: [th 
Klementyna, jej córka -— — P. Krasnopolska. Walek | p E: iea: HA Wojdałowicz. iYi Ś 
Celestyn Słomkiewicż, ich kuzyn Pan Lidke. i Rzecz dzieje się we wsi Czesława w Pronorsku. dł: 
Marcin, sołtys — — -- — Pan Ładnowski | 
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5 Hania, młynarka — — — —— Panna Ówiklińska. Mikołajek, jego syn — — — Pan Eker. M 
ry Frycek, młynarczyk — — Pan Wołoszka. Scena W fiłynie Anetki. 


Gotlieb, bogaty wieśniak — Pan Dyliński. 
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